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Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrac piórwszych numerów Gazely, albowiem Redakcya taką tylko ilość ezemplarzy 
wybijać poslanowiła, jaka po obliczeniu najdalćj do dnia 6 Paźdz. r. b. Abonentów, okaże 


się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 4 Wrzesnia. — 


Dnia 4 b. m. po raz pierwszy w nowo 
ukończonćj Kaplicy we wsi Czarnolesie (nie- 
gdy Jana Kochanowskiego), dziś JOO. Xtwa 
Jabłonowskich dziedziczaćj, pobłogosławił 
pobożny kapłan zgromadzonym na Nabożeń- 
stwie chlopkom, którzy do dnia dzisiejszego 
w tradycyonałućj powieści przechowują świę- 
cie przekazaną ud ojców pamiątkę tego, kta- 
ry umiał czuć ich niedolę, cenić cierpliwość 
i enntę. Kaplica ta, lat temu kilkanaście 
przez ówczesną właścicielkę dóbr rzeczonych 
rozpoczęta, wzniesioną jest w czystym guś- 
Cie gotyckiem pod opiekuńczym cieniem 'siu- 
letnich lip, niegdyś młodych towarzyszek sko- 
Atenćj grożnemi burzami i uginającćj się już 
Wówczas pod ciężarem lat ukochanćj lipy 

ochanowskiego. Mury kaplicy oparte są 
ezpiecsnie na szczątkech lamusu i funda- 
mentach owego domu z modrzewia, w któ“ 
rym skromny i bogaty w cnoty poeta, zbyt 
krótkie chwile szczęścia przepędziwszy, nie 


jedną łzę uronił opłacając drogo tytuł ojca 
poetów, który może poczęści winien temu, 
že był nieszczęsnym ojcem Urszuli. Ściana 
wschodów wiodących do zakrystyi, stoi nieporu- 
szona w ruinie tak jak ją czas po owym mężu zoe 
stawił. Wszakże, w Czarnolesie wszystko tchnie 
jego pamiątką, dwór teraźniejszy obok dawnego 
postawiony, nosi ten sam napis którym Kocha- 
nowski swójwłasny ozdobił. Lipy już jednak 
nie ma, przetrwaw szy kres wszystkim Ze- 
czom doczesnym nazoaczony, Sama lat temu 
kilkadziesiąt ze starości runęła; fałszem jest 
zupełnym, jakoby przez oiewiadoiność ściętą 
została; owszem, naznaczono ł zachowano 
w pamięci miejsce w ktorym dawniej stała 
i ohecnie pomnik przypomina przechodniom, 
że slawa, szczęście i boleść zarówno prze- 
mijają, i że na Wspomnienie niekiedy tylko 
liczyć można! 
— Petersburg 28 Sierpnia (9 Wrzesnia.) — 
(Dokończenie), 
Patrz Gazetę wczorajszą. 

Dnia 21 sierpnia, o wpół do 86j z rana 

N. Cesarz Jmć, wraz z orszakiem swoim, 


udać się raczył na przegląd wszystkich wojsk 
rezerwowych, pod  Borodinem zebranych. 
Wojska te, pod dowództwem J. C. W. Wiel- 
kiego Xięcia Michała Pawłowicza, składały 
się; z 3go odwodowego korpusu jazdy, i nae 
leżącej do tegoż-artyleryi, z odwodowej bry: 
gady gwardyi i grenadyerów, ze zbiorowej 
dywizyi jazdy, zlożonej z szwadronów kiry- 
Byerów gwardyi, lej lekkiej dywizyi gwers 
dyi, tudzież 26j, 6ćj i Tej dywizyi lekkiej 
jazdy wojsk liniowych i zbiorowego pułku 
kirysyerów; z, bateryi: lj rezerwowej gware 
dyi i grenadyerów, z 4ch pieszychi lej kon- 
nej wojsk liniowycb, 


Poinienione oddziały wojska, uszykowa» 
ne były pod wioską Axynina na lewym brze. 
gu Moskwy, w trzech linijach: w pierwszej, 

iecheta, w drugiej jazda, a w trzeciej arty- 
koai iszy szwadron pionierów konnych. 
W ogóle było pod bronią: 38 batalionów. 
103 szwadronów, 5 bateryj pieszych i 5 kona 
nych; 12 jenerałów, 95 officerów wyższych; 
869 oficerów niższych, 3568 podoficerów, 
1397 muzykantów i 24,035 szeregowych, ra 
zem 29,958 ludzi; 80 dział i 14,790 koni. 
Po objechaniu N. Pana linij, dragoni z sie- 
dli a koni, i wszystkie wojska defilowały 
przed J. C. Mością w ceremonijalnem mare 
szu. Następnie dragoni wsiedli na koń, i ca- 
ła jazda przedefilowała znowu stępem potem 
piechota przeszła znowu Ścieśnionemi kola- 
mnami, jazda zaś naprzód kłusem, a po» 
têm galopem, W końcu artylerya konna wy- 
konala w czwał attak i odprzodkowała działa 
a pulki dragonów, podjechawszy w czwałka 
artyleryi, zsiadły z konia i poszły naprzód 
ścieśnionemi kolumnami, pod zaslooą swych 
tyralierów. Na tem skończył się przegląd. 
Wszystkie te wojska, znalezione zostały przez 
N. Pana we wzorowym porządku, doskona- 
le pod każdym względem uorganizowane, i 
w ogólności, tak co do postawy, jakoteż fron- 
towej organizacyi, zupełnie odpowiadające 
eelowi przeznaczenia swogo, i oczekiwaniom 
J. C. Mości. Z powodu tego tak świetuego 
atanu tych wojsk, N. Pan oświadczył zupeł- 
ne podziękowanie głównie dowodzącemu ar- 
miją czynną, tudzież dowodzącemu na rewii 
wojskami J. C. W. Wielkiemu Xięciu Mi- 
chałowi Pawłowiczowi, i jeneralneniu inspe- 
kierowi wszystkich wojsk rezerwowych, je» 
peral-nu,atantowi xięciu Wołkońskieniu; in- 
nym zas oddziałowym dowódcom, szczególne 
monarsze zadowolenie. Wczesie defilowania 
wojsk seromonialnynt marszem, JJ. CC. WW. 
Cesarzewicz następcai Wielki Miąże Michał, 
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jeko szefowie dragońskich pułków, noszących 
ich imiona, znajdowali się przy tychże; a 
J. K. W. Xiąże Eugeniusz Wirtembergski; 
przy kompanii grenadyerów swego pułku. 
Tym sposobem, od chwili przybycia swego 
do Borodina, N. Pan odbył częściowo prze- 
gląd wszystkich tu zgromadzonych wojsk. 
W ogóle na trzech powyższych przeglądach 
znajdowało się pod bronią: Batałijonów 128. 
szwadronów 167. Bateryj pieszych 24, kon- 
nych 9. Dział 264. Jenerałów 38. Ofice- 
rów wyższych 277. Oficerów niższych 2,619 
Podoficerów 11,173. Muzykantów 5,241. 
szeregowych 91,250 W ogóle, samych fron» 
towych 117,589. Chociaż niektóre z tych 
wojsk przybyły na miejsce z oddalonych pro: 
wincyj cesarstwa, stanęły jednak na przegląd 
N. Pana w najlepszym pod wszelkim wzglę- 
dem Stanie, 3 J. C. M. z szczególnem zado« 
woleniem dostrzedz w nich raczył aupełoą 
jednozgodność i nadzwyczajnie szybkie po- 
stępy w ich ukształceniu, co jest dowodem 
wspólnych ze strony wszystkich częściowych 
dowódców starań i troskliwości o Ścisłe wye 
konywanie przepisanych rozporządzeń. Za 
powrotém N. Pana do obozu, miały zaszczyt 
przedstawić się J. C. M., świeżo przybyłe 
osoby, które niegdyś miały udział w bitwie 
Borodyńskiej; O szóstej wieczór, N. Pan, 
w towarzystwie przybyłego w tym dniu arə 
cy xięcia Alberta Austrysckiego, jeździł do 
miejsca pomnika Borodyńskiego i zwiedzał 
okolice. 
Ze Lwowa. 
Daia 10 b. m. rozpoczął się tutaj rozpi- 
sany dla Królestw Galicyi i Lodomeryi Sejm 
postulatowy, pod najwyższym kierunkiem J. 
K. M. Arcy-Xięcia Ferdynanda Austryacko* 
Esteńskiego, cywilnego i wojenuege guber- 
natora jeneralnego. Około godziny 10 przed 
poludniem zgromadziły się Stany do urmyśl: 
nie na tę uroczystość przyrządzonej sali bi- 
blioteki uniwersyteru. Po godzinie 10 nastą* 
pił uroczysty wjazd C. K. kommissarzy, a 
zwłaszcza J. K. M. srcy.xięcia jako główne- 
go kommmiszarza, i JW. Alfreda hr. Potoe- 
kiego C. K. Podkomorzego i najwyższego 
marszałka, oraz JW. Wincentego NSkrzyn: 
skiego Miecznika Królestw Galicyi i bodo: 
meryi, jako przydanych przez J. ©. K. Mość 
najlaskawiej mianowanych kommissarzy; a 
po odczytaniu pisma zwołującego Stany i mo- 
wach niianyah przez ercy-xięcia, tudzież arcy: 
biskupe prymasa, przeczytano Postulaty; Sejm 
został zagajony, mający trwać przez dni kil- 
ka. Przy Zegajeniu znajdowało się 80 czlon* 
ków tegoż sejmu. 
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— Londyn 1 Wrzesnia. — 

Xiążę i Xiężna Cambridge którzy obecnie 
znajdują się w Kew, obiadowali we środę u 
królowej wdowy w Buschy Park, Ta osta- 
toia do zimy zabawi w tem letniem mieszkas 
niu, a następnie uda się do Torquay, Wczo- 
raj Xiążę i Xiężna Cambridge w towarzy» 
stwie xiężnej Gloucester przybyli do stolicy, 

Rozmaite dzienniki zawierają mnóstwo a- 
dresów z różnych miast hiszpańskich, do prze- 
szłego posła angielskiego przy dworze hisz- 
pańskim, pana Villders, teraz lorda Cla- 
ren; w których podający uprzejmie dziękują 
mu za przyjszne i sprawiedliwe przedsta: 
wienie w izbie wyższej spraw hiszpańskich. 

Niedawno został uwięziony w Cambridge 
ajent torysów, który przez ofiarowenie 9 su- 
vrenów, chciał przekupić jednego wyborcę 
aby „łosował za panem Manners Sutton i 
po przesłuchaniu i przekonaniu go, skazany 
Został na stawienie przed sądem asysów. Z 
więzienia jednakże wypuszczono go, pnnie- 
Waż dwaj znakomici torysowie stawili za nim 
rękojmię. ; d - 

Doniesienia z Halifax 3 sierpnia mówią; 
ik w angielsko-północnej Ameryce czynią 
przygotowania, w celu postawienia osad w 
zupełnym stanie obrony. Bermuda silnie bę: 
dzie obwarowaną i rząd zakupił znacznę 
grunta na przedmieściach Kingstonu w celu 
założenia linii fortyfikacyjnej. 

— Madry! 2 Wrzesnia. — 


Dziś jako w dniu otwarcia posiedzeń -Kor- 
tezów, ulice któremi Królowa na drodze do 
izby deputowanych przechodzić musiała, od 
switu napełnione były niezliczonem mnóstwem 
ludzi; balkony i okna wszystkich domów były 
napełnione widzami, a mianowicie damy od- 
Znaczały się wykwintnym strojem. Koło po- 
udnia ustawiły się od pałacu Maryi, po jed» 
nej stronie, pulk Królowćj rejentki po dru- 
giej milicya narodowa. 
poludniu 21 strzałów armatnich i odgłos 
twonów oznajiniły, Że rodzina królewska o- 
Puściła pałac. Kiedy świetny orszak doszedł 
0 pałacu Kortezów ozwała się znowu salva 
% dział i rodzina królewska przyjętą tam 
została przez ministra spraw wewnętrznych 
tudzież 12 senatorów i 24 deputowanych. 

rolowa rejenika zająwszy miejsce na tronie 
Wzięła a rąk ministra spraw wewnętrznych 
poi tronową i odczytała ją silnym głosem. 
o ukończenia jéj wręczyła Królowa ręko- 
Je Ministrowi sprawiedliwości, a prezes 
rat} W imieniu Królonćj oświadczył zagaje. 


O godzinie Zgiej yo 
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nie Kortezów 1839 roku, Rodzina królewa 
ska wyszła ze sali i w krótce potem 22 strga. 
łów oznajmiło powrót jej do pałacu. 


— Alesandrya 16 Sierpnia. — 


Mehmed Ali miał w tych dniach wsiąść 
na pokład fregaty Ryała beja, aby przez kile 
ka dni użyć świeżego powietrza morskiego, 
zarazem aby porównać szybkość téj pięknój 
fregaty amerykańskićj, z fregutą parową Nil 
ałe niespokojny duch osady floty tureckićj 
miał go od tego zamiaru odwieść. 

Z Syryi mało nowego dowiadujemy się, 
Ibrahim pasza znajdował się w Sivas, dał on 
okropny przykład w bliskości Aleppo. Dwia 
wioski, które się świeżo zbuntowały; zostały 
przez jego Żolnierzy zupelnie zbiiczonemi, 
dwudziestu naczelników buniu wbito na pal, 
czterdziestu uduszono, a resztę mieszkańców 
wygnano do innych wiosek. Druzowie za» 
chowywali się Spokojnie, ale obawiają się, 
Że Ibrahim pasza nie zechce dotrzymać ugoe 
dy, którą w potrzebie zawarł z Kmirem Be. 
stir, i pierwszego nieporozumieuia użyje na 

zupełne ich podbicie. 

VWice-król od kilku doi jest w bardzo 
złym humorze. Listy jego do rozmaitych 
paszów nie zdziałoły dotąd Żadnego skutku, 
Kiedy mn jeden z Konsulów oświadczył, że 

ołączone floty francuzka i angielska przy 
ka tutaj, odpowiedział: »Jeśli przybędą, 
jak przyjaciele, przyjmę je dobrze, ale jeśli 
chcą zmusić mię do oddania floty tureckićj, 
wtedy zamknę port, flotę turecką polączę z 
moją, i Ibrahimowi rozkażę naprzód postąpić. 
Ządania moje nie są przesadznne, i dla tego 
musi się mi stać zadość, dopóki to nie nae. 
stąpi, bronić się będę do ostatniego. 


—= u 


Rozmaiiości. 


Doktor. 

Do wielu szczegółności Dr. Radeliffe na. 
leży takża następująca awantura. Gdy sies 
dział raz w winiarni przy szklance wina przy» 
szedł do niego grenadyer, aby natychmiast. 
udał się do jego pułkownika, ale Radcliffe 
nie miał ochoty opuścić swojej szklanki: — 
Panie, rzekł nakoniec Żołnierz, mam rozkaz 
pana przystawić, a Że to był silny mężczy- 
zna, wziął zatem doktora na rękę i wyniósł 
go gwałtem, Gdy go tak przeniósł przez 
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kilka ulic brudnych, wszedł do jeszcze bru» 
dniejszój, a Radcliffe zapytał go, do kata 
czyż pułkownik tu mieszkał — Nie, odpo- 
wiedział żolnierz, pulkownik tu nie mieszka, 
ale mój chory kolega, który tyle wart co kto 
kolwiek inny, a więc zrób z nim tak dobrze 
jak możesz, bo inaczej będzie z tobą źle. 
— Przywołano raz doktora Radcliffe na wieś 
do obywatela, który cierpiał na wrzód w 
gardle, Doktor przekonał się wnet, Że ža. 
dne środki ani zewnątrz ani wewnątrz użyte 
nie będą skutecznemi, rzekł zatem do go- 
spodyni domu, aby ile możności prędko ka- 
żała zrobić pudding, i aby go slużący do 
pokoju chorego przynieśli. Nim pudding był 
gotowy, nauczał służących jak się zachować 
mają. Gdy potrawę przyniesiono rzekł dok: 
tór: no Jaku i Diku, chodźcie i jedzcie tak 
prędko jak możecie, wszakże wy nie jedliś- 
cie dziś Śniadania. Obadwa zaczęli jeść lyž- 
kami, ale gdy pierwszy dwa razy tak prędko 
jadł jak drugi, powstała kłótnia. Od słów 
przyszło do czynu zaczęli rzucać sobie pelne 


łyżki gorącego poddingu w oczy. Z téj a» 
wantury tak się naśmiał chory, Że wolno o» 
detchnął i tym sposobem się wyleczył. 


— No cóż panie, co masz na swoją obronę? — 
Przedaję tylko chleb razowy, akt parlamen- 
tu dozwala mi sklep mój w niedziele otwo= 
rzyć. — Mylisz się panie. — Przedaję chleb 
osobom, które go potrzebują... czyż prawo 
może tego wzbraniaćł — Zapewne, panie, 
ja kupuję zawsze chleb w sobotę wieczo» 
dla czego każdy tak nie czyni?...... 
Zapominasz panie, że wiele jest takich nioe 
szczęśliwych, którzy jeszcze nie mają za co 
w sobotę kupić chleba na niedziele? - - Try- 
bunał rozkazuje ci milczeć i wskazuje cię 
na 5 szylingów kary i koszta. 

Oprócz tego w tym dniu zapłacili karę, 
cukiernik že sprzedał dzieciom ziastka, ku> 
piec korzenny, że sprzedał oliwą i mydło 
podesziej kobiecie, którćj syn się oparzył, 
drugi kupiec, ġe sprzedał pieprzu za dwa 
pensy i t. d. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do pnblicznćj wiadomości, iż w 
skutek reskryptu Trybunału I. Instancyi W. 
M. Krakowa z dnia 27 sierpnia 1839 roku 
Nro 6375 odbywać się będzie w dniu 26 wrze- 
śnia r. b. w domu pod L. 524 w gminielV 
M. Krakowa stojącym, o godzinie 9 zrana 
licytacya ruchomości massę š. p. Franciszka 
Sapalskiego składających jako to: stolarszczy= 
zny, żelaza, naczyń miedzianych, i t. p. Chęć 


Doniesienie Urzędowe. 


licytowania mający z gotową srebrną courant 
brzęczącą monetą przybyć raczą. 
Kraków dnia 19 września 1889 r. 
(3r.) Sebastyan Korylowsńs. 


Podpisany zostawszy przez Wysoki Se- 
nat Rządzący W, M. Krakowa i J, Okręgu 
dnia 8 sierpnia r. b. do L. 4581 D. G. Ś. 
Komornikiem Sądowym zenominowanym, ma 
honor zawiadomić kogo to dotyczeć może, 
ix kancellaryą swą utrzymuje w kamienicy 
naprzeciwko Władz sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 121 sytuowanej, 

(3r.) Luitwik  Będziszewski Kom. Sądowy - 


Doniesienie prywatne. 


Pisarze Banku Pobożnego. 

Na Łądanie strony interessowanćj zawia* 
damiają, iż od fanta Namizmat złoty ważący 
dukatów 10! dnia 31 października 1837 roku 
do Nru 33 pod Lit. J.. w Banku Pobożnym 
Eastawionego, według oświadczenia zgłasza- 
jacćj się o wyknpno jego osoby, kartka czyli 
rewers Bankowy miał zaginąć. Przeto wzy- 
wają Wszystkich interes wtym mających, aby 


o wykupienie tego fantu najdalej do dnia 6 
listopada b. r. zgłosili się, gdyż w razie prze- 
ciwnym fant rzeczony, osobie zgłaszejącćj 
się, po tym przeciągu czasu niezawodnie wy- 
danym będzie, s 
Kraków dnia 10 września 1839 r. 
X. Seraph. Piątkowski. 


(2r.) Stachowicz K, B, P. 
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